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Lwowscy mocarze pięści
rozpoczynają sezoni

DWUDNIOWE ZAWODY DRUŻYNOWE 0 MISTRZOSTWO LWOWA.
Lwów, 30. listopada.

W  sobotę i w  niedzielę odbędą się 
w  sali VI Baonu Sanitarnego, przy ul. 
Jablonowjkich drużynowe zawody 
bokserskie o mistrzostwo Lwowa.

Lwowski sport bokserski rozpoczy­
na trzeci rok żywota. Wprawdzie pier­
wsze poczynania Lwowian na arenie 
pięściarstwa datują się już znacznie 
wcześniej, jednak właściwy jego roz­
wój rozpoczyna się dopiero z chwilą 
ujęcia go w ramy organizacyjne i 
stworzenia Lwowskiego Okręgowego 
Zw. Bokserskiego. Młoda ta instytucja 
potrafiła w krótkim przeciągu czasu 
zainteresować pięściarstwem zarówno 
kluby, jak i społeczeństwu, dzięki czc 
mu też zanotować możemy w  dziedzi­
nie pięściarstwa stały postęp. Przy­
czyniły się do te^o regularna, syste­
matyczna praca w .sekcjach,, a w nie­
małej mierze liczne konkurencje, któ­
rych inicjatorem był przedewszyst- 
kiem L. O. Z. B.

I  w tym roku zakreśliła sobie lo­
kalna magistratura bokserska szero­
ki program, a inauguracją sezonu bę 
dą właśnie zawody drużynuwe o mi­
strzostwo Lwowa.

Przyznać trzeba, ze wybór był 
trafny. L. O Z. B. bez długich, nużą­
cych częstokroć wstępów, przystępuje 
do sedna rzeczy. Stawia zawodników 
przed twardą próbą, a publiczności 
zapewnia maximum emocji i wrażeń. 
Mało jest bardziej skutecznych środ­
ków propagandowych, niiż właśnie za­
wody diażyntmo. Zmuszają one prze- 
dewszysikiem kluby do oparcia pracy 
swej na jak najszerszych podstawach, 
wychowywania nie jednostek, ale całei 
rzeszy równomiernie dobry ch zawod­
ników. O wyniku zawodów drużyno­
wych decyduje bowiem nie jeden „as“ , 
ale przeciętna wartość c.-lego zespołu

I w tern tkwi również siła emocjo- 
n-.ua podobnych imprez. Publiczność 
bowiem zmuszona jest obserwować 
nie jedną ozy dwie walki, ale całe 
żawudy, ponieważ suma wszystkich 
spotkań rozstrzyga dopiero o sukcesie, 
czy klęsce forytowanego klubu.

Dwudniowa impreza bokserska L. 
0. Z. B. ma zatem wszelkie dane, by 
skupić w sobie zainteresowanie sporto­
wych kół miasta naszego. Będzie ona 
bowiem doskonałym przeglądem -ił, 
oraz probieżem obecnej wartości po- 
szczególnych zawodników. Sobotnie 
1 niedzielne zawody wykażą, kto na 
serjo pojmował swe zadanie i uczciwie 
Pracował nad wydoskonaleniem się. 
Pierwszy oficjalny występ bokserów 
Pozwoli nam przekonać się nie tylko

0 ich fizycznych kwalilikacjach, ale
1 mcralnej wartości.

Zawody zapowiadają się ciekawie. 
Udział zgłosiły drużyny Czarnych, 
Hasmonei, Zbyszka Cyganie „icza. Po­
za konkursem walczyć będzie również 
zespól „Strzelca". Zaznaczyć należy, 
że każda drużyna składa się z ośmiu 
zawodników od wagi muszej do cięż­
kiej. Klasyfikuje się wedle następują­
cej punktacji: zwycięstwo 2- pkt., re­
mis 1 p k l, przegrana 0 pkt.

Na ringu ukalą się najlepsze siły 
Lwowa, jak: Trojanowski, Kołodziej,

„Su ch y”  krjrs
ROZPOCZYNA SIĘ 

Lwów, 30. listopada.
Karpackie Two Narciarzy urządza 

kurs narciarski dla początkujących 
“Na razie odbędzie się tak z w. kurs 
suchy, oraz część teoretyczna, później 
w miarę warunków część praktyczud 
na śniegu.

Kurs ten umożliwi osobom zupeł­
nie nie obeznanym z narciarstwem o- 
panowanie podstawowych zasad jazdy, 
oraz odbvwanie wycieczek.

Lwów, 30. listopada.
Zbliża się zima. Wkrótce, ubielone 

śniegiem szczyty gór, ściągać bęcla 
tłumy zwolenników narciarstwa, naj­
piękniejszego sportu, otwierającego nie 
dostępne dla zwykłego mieszczucha 
królestwo żimy.

Każdy z narciarzy zna rozkoszny 
dreszcz upojenia, jakiego doiznaje się 
rok rocznie, wjeżdżając po raz pierw­
szy w ośnieżone góry. 1 znów zaludnią 
się białe stoki, znów śmigać będą gra­
natowe sylwetki narciarzy, pozosta­
wiając za sobą długie kresy zjazdów. 
Ale równocześnie każdy szczery nar­
ciarz uczuwar. będzie żal, że stosun­
kowo tak mało ludzi używa tych roz­
koszy, że istnieją setki takich, którz^ 
chcieliby je poznać, a boją się „strasz 
r.ych trudności". Słyszy się opowiada­
nia o tem, jak łatwo złamać na tych 
nartach rękę, nogę, a czasem i karb 
skięcić!

W rzeczywistości są narty najbez­
pieczniejszym pod słońcem sportem. 
Najstraszniejszy, zdawałoby się upa­
dek, kończy s'ę zawsze śmiechem i aie- 
wiuLeo otrzepywaniem białego puchu, 
szczyt nieszczęść, to ułamanie deski,

Gross, Bund, Karsower, Żelewski, Vi- 
ctorini, Dunalewicz, Żaczkowski i iu.

Przewidzieć wynik trudno. Zacięta 
walka toczyć się będzie pomiędzy Czar 
nymi a Hasmoneą, przyezem klub Zb 
Lyganiewicza może w niejednym wy­
padku zaważyć na. szali.

Nagrody ufundowało D. O. K. V I, 
które żywo interesuje się sportem 
bokserskim, majacym w generale Po­
powiczu troskliwego opiekuna i zwo­
lennika.

Zawody rozpoczną się punktualnie 
o 7-ej wieczorem.

narciarstwa.
4-GO GRUDNIA.

Kurs rozpocznie się wykładem dnia 
4 . grudnia br. (wtorek) w lokalu Tow. 
przy ul. Sokoła 4, II p., o godz 20-tej.

Zgłoszenia przyjmuje się w lokalu 
Tow. w dniach 29. i 30. bm. od godz. 
19 do 20, oraz, przed samym wykła­
dem Opłata za cały kurs łącznie z 
ćwiczeniami na śniegu wynosi 5 zł., 
dla młodzieży 3 zł. Dla członków 
Tow. kurs bezpłatny.

ale do tego trzeba mieć wyjątkowego 
pecha. Wszystkie opowiadania o nie­
bezpieczeństwach, to gruba przesua, 
narty są o wie e łatwiejszym sportem 
niz się u nas powszechnie sądzi. Do- 
wedem tego niesłychany rozwój ner- 
ciaistwa za granicą, gdzie uprawianie 
go należy wprost do dobrego tonu 
Dziesiątki specjalnych pociągów wy­
wożą narciarzy, każdej niedzieli i 
święta w góry, z każdego, miasta poło­
żonego tak blizko gór, jak Lwów.

Ńarły, to sport dla wszystkich. 
Ninna dlań żadnych granic wieku, 
każdy normalny, zdiowy człowiek 
może lez specja'nego przygotowania 
uprawiać go. Znamy sześcioletnich 
mistrrów, znamy ich starszych dzie­
sięciokrotnie kolegów.

Aby jednak móc jeździć na nartach 
trzeba o tern pomyśleć zawczasu. Już 
dziś trzeba się troszczyć o sprzęt, już 
dziś trzeba zaznajomić się z najważ­
niejszymi zasadami jazdy.

Jak to robić? Otóż Karpackie To­
warzystwo Narciarzy, najstarsze zrze­
szenie narciarskie w Polsce, ułatwi 
zapoznanie się z tem wszystkiem, u- 
rządzając, wzorem zagranicy, „sochy.

kms“ narciarski, który po nastaniu 
zimy przeniesie się w teren, na śnieg. 
Na tym kursie można będzie się do­
wiedzieć, jaki sprzęt jest najodpowie­
dniejszy, jakie „deski", wiązania, kijki 
i t. p. Starsi, doświadczeni narciarza 
wytłumaczę najprostsze zasady jazdy. 
Wytłumaczą, w jąki prosty, a niesły­
chanie łatwy sposóo można uniknąć 
tych upadków, które stanowią zmorę 
nowicjuszy. Później dopiero na śniegu, 
będzie można ocenić, obserwując tych, 
którzy sami, bez wskazówek, rozpo­
czynali naukę, ile trudu i rozczarowań, 
można tym łatwym sposobem uniknąć.

Dlatego też radzimy szczerze wszysi 
k m, chcącym w tym roku powiększyć 
szeregi entuzjastów „królewskieyo spor 
tn“, zajisać się na knrs, pilnie słu­
chać rad starych wygów. Po kursie 
i po kilku ćwiczeniach na śniegu, bę­
dziecie mogli już robić mniejsze „wy- 
rypy“, a pod koniec zimy nikt nie 
odróżni uczestników kursu od starych 
weteranów spoTtu narciarskiego. B.

Z  wydawnictw 
sportowych.

W  n as ie j litera tu rze  d a je  się odczu ­
wać bidk przystępnych broszurek oma­
w ia jących  k rótko, zw ięź le , lecz w  sposób 
w yczerpu jący różne gatęzie sportu.

A b y  zapełnić tę  lukę, G łów na Księgar 
nia W o jsk o w a  przystąpiła  do w ydaw a­
nia cyk lu  popularnych książek sporto- 
wyeh, pod nazw ą. „B ib ljo teczk a  Sporto­
wa 75 gr.“  Jako p ierw sze ukazały się ju ż  
dw ie następujące prace: ,

1) „Co to jest sport“. W ik to r  Junosza 
Dąbrowski. W arszaw a  1928. Cena 0.75 
groszy.

Au tor te j pracy, znany sportow iec i 
pisarz sportow y da je  nam w  om aw ianej 
broszurce d e fin ic ję  sportu i ogó lne o nim  
w iadom ości. Społeczeństwo nasze n iek ie­
dy n ieuśw iadam ia sobie istoty sportu, 
a zw łaszcza starsze poko len ie  odnosi się 
n ieraz do n iego niechętn ie, staw iając mu 
szereg licznych  zarzu tów . T o  też autor 
stara się zw a lczyć  te zakostn iałe p rze­
sądy i zarzuty. W  tym  celu w y jaśn ia  on 
gruntow n ie stosunek sportu i wysiłku 
sportow ego do kultury ducha, estetyki, 
m oralności i t. p. oraz znaczen ie i ro lę  
w sporcie indyw idualizm u  i zb iorow ości 
korzyści m aterja lnych  oraz n iebezp ie­
czeństw. Ze w zględu  na don iosłe znacze­
nie sportu w  życiu  społecznem  broszur­
ka ra pow inna za in teresow ać n ietylko 
sportow ców , ale i najszerszy ogó ł nasze-, 
go społeczeństwa.

2) „Co każdy o boksie v iedzleć pow i­
nien?" W . Junosza Dąbrowski. W arsza ­
wa 1928. Cena 0.75 zł.

Omawiana praca jest k ró tk im  i p rak­
tycznym  podręczn ik iem  sportu p ięściar­
skiego. Zaw iera  ona najogólniejsze wio. 
do mości o boksie, a w ięc regulam in spor 
tow y Polsk iego  Zw iązku  Bokserskiego, 
trening, dane o postaw ie, ciosacn, ob ro ­
nie, kontrataku, zw arciu , k lam rze i t. p. 
W  pracy swej autor uw zględnia n ietylko 
technikę, lecz i tak tykę boksu. Broszur­
kę w ydano łacinie i zilu strow ano 11 ry ­
sunkami w  tekście. Podręczn ik  ten daje 
m ożność czy te ln ik ów i w  k rótk im  czasie 
bez nauczyciela, posiąść um iejętność bok 
su. Pow in ien  nim  za in teresować się jak 
najszerszy ogó ł tem bardzie j, że bok* jest 
n ietylko sportem  ro zw ija ją cym  siły f i ­
zyczne, lecz i skutecznym  środk iem  sa-; 
moobrony.

Jak zabrać s ę  do narc^rslw a?
NAJLEPSZA SPOSOP.NOSC NAUKI JAZDY NA „DESKACH".
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Nieśni Hufiec Harcersh nie Lwowie.
ORGANIZACJA HUFCA. —  HARCERSKA KAHFANJA PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO. —  OBOZY I KO- 
LONJE LETNIE. —  KOŁA FRZYJACIÓŁ HARCERSTWA. —  PRZYGOTOWANIA DO WYJAZDU NA ZLOT

W  POZNANIU I W  ANGLJI.

Lwów, 30. listopada
Zasadniczą jednostką pracy har­

cerskie] jest drużyna, składająca się 
przeciętnie z dwóch do sześciu zastę­
pów po siedmiu do dziesięciu ludzi. 
Kilka lub kilkanaście drużyn w  pew- 
nem środowisku albo na pewnym ob­
szarze tworzy hufiec, który może być 
bądź męski bądź żeński.

Męski hufiec lwowski jest właści­
wie zawiązkiem Harcerstwa polskiego, 
(które powstało w  marcu 1911 roku), 
konkretnie zorganizowany w druży­
nach w maju tegoż roku. Przechodzi 
on koleje rozwoju, a właściwie formę 
uzyskuje w roku 1921, po zlocie Cho­
rągwi Lwowskiej L. H. P. (połączone 
Hufce Harcerskie na terenie trzech 
.Województw: lwowskiego, tarnopolskie 

.go i stanisławowskiego, tworzą Cho­
rągiew lwowską) od 1. do 3. lipca we 
Lwowie. Jest obok równoległego Hufca 
żeńskiego i drużyn Starszo-harcer- 
skich (akademickich) ogniskiem har- 
cerskiem w naszem mieście. Obecnie 
komenda Hufca spoczywa w  rękach 
Harcmistrza L. H. P. Aleksandra 
Ezczęścikiewicza, który juk trzeci rok 
kieruje owocnie pracą naszego środo­
wiska. Regulaminy Związkowe nie 
określają ściśle organizacji oraz kom­
petencji w stosunku do władz naczel­
nych, komendy Hufca. W  rozmaitych 
środowiskach, zależnie od warunków 
oraz od stopnia odpowiedzialności da­
nego komendanta, sprawy ułożyły się 
rozmaicie.

Hufiec męski w naszem mieście po­
siada szeroką autonomję oraz spraw­
ną organizację. Składa się z 17 dru­
żyn, rozmieszczonych po szkołach i 
gimnazjach w sumie przaszło 700 
chłopców. Pracą w drużynach kierują 
instruktorzy odpowiednio wyszkoleni 
na specjalnych kursach i obozach, 
przeważnie akademicy. Komend* Huf­
ca stanowi: Hufcowy, dwaj jego za­
stępcy oraz kierownicy poszczegól-

B  udo w u centralnego 
Instytutu W, F.

Lwów, 30. listopada.
Budowa centralnego instytutu wy­

chowania fizycznego na Bielanach 
postępuje bardzo szybko, gdyż pracuje 
nad nią stale 1380 robotników. W y­
kończenie gmachu spodziewane jest 
w czerwcu roku przyszłego.

Gmach główny obejmować będzie: 
sale wykładowe, labaratorja, biura, 
dwie sale gimnastyczne, aulę wykła­
dową, pływalnię, szatnię, natryski, 
salę szermiercza i bokserską, bibljo- 
tekę, salę konferencyjną i magazyny. 
.W gmachu mieścić się będzie wielka 
hala sportowa długości 130 mtr., a 
szerokości 22. mtr., następnie internat 
dla słuchaczów i pawilon lekarski. 
Gmach ten stoi już pod dachem.

Drugim budynkiem będzie specjal­
ny dom dla kobiet, obejmujący inter­
nat, salę gimnastyczną, salę wykłado­
wą, scenę, pracownię, taras do kąpieli 
słonecznych itd. Obok gmachu roz 
mieszczone są w rozmaitych miej­
scach różne tereny sportowe, a miano­
wicie: dwa boiska o bieżniach sześcio- 
torow ych obwód -400 i 500 mtr.), place 
do gier. korty temnisowe, pływalnia 
50 mtr. i tor wioślarski 2 kim.

nych referatów, jak: lustracyjnego,
kwaterunkowego, prasowego, prób i 
sprawności, przysposobienia wojsko­
wego i obozowo-zlotowego. Ostatnio 
został utworzony referat sport owy, 
którym kierować będzie ]eden z ,,a- 
sów“ Harcerskiego Klubu sportowego 
„Czuwaj" w Przemyślu. Zorganizowa­
no już sekcję narciarską i piłki ręcz­
nej. Referat ten ma ściągnąć wszyst­
kich harcerzy, rozrzuconych po lwow­
skich klubach sportowych i przystą­
pić do systematycznej gimnastyki i 
ćwiczeń sportowych po drużynach. 
Na terenie hufca istnieje Harcerska 
Kompanja przysposobienia wojskowe­
go, w której ćwiczy około ośmdziesięciu 
(80) harceT.zy. Na ostatnich wakacjach 
było 7 obozów i kolouji poszczególnych 
druż.yn, oraz wielki oboz Hufca (spra­
wozdanie o nim umieszczono w Nr. 
8623 „Gazety Porannej").

Z wewnętrznej pracy organizacyj­
nej stara się Harcerstwo lwowskie 
wyjść na szersze tory życia, młodzie­
ży. Pozakładano Koła Przyjaciół Har­
cerstwa, mające na celu współpracę 
demu i szkoły nad pomocą moralną 
i finansową drużyn. Obecnie przygo­
towują się drużyny do w zięcia udzia­
łu w Narodowym Zlocie Harcerskim, 
który odbędzie się w Poznaniu w mie­
siącu lipou przyszłego roku. Fozatem 
przygotowuje się eksponaty na Wysta­
wę Krajową w Poznaniu (dział harcer­
ski]. W  sierpniu 1989 roku wyjedzie 
reprezentacyjna drużyna lwowska na 
Wielki Zlot Skautów do Anglji (Jain- 
beree), który odbędzie się niedaleko 
Liwerpoolu. Drużyna ta liczyć będzie 
cztery zastępy (dwa chłopięce i dwa 
instruktorskie), komendę nad nią 
obejmie sam Hufcowy.

Zbigniew St.

Przed sezonem zimowym
Lwów, 30. listopada.

Sezon zimowy zapowiada się we 
Jrwowie bardzo dobrze. Projektowany 
jest w narciarstwie i łyżwiarstwie sze­
reg interesujących imprez. Nie zapom­
niano również o kształcemu narybku, 
organizując najrozmaitsze kursy.

Lwow. Tow. Łyżwiarzy7 posiada 
dzisiaj już dwie kompletnie wyekwi­
powane drużyny hok ;jowe, które prze­
prowadzają od 2 miesięcy suchy tre­
ning, gotując się do ciężkiej kampanji. 
Ż chwilą, gdy warunki atmosferyczne 
będą odpowiednie, zabiora się hokeiści 
LTŁ. do pracy na lodzie, rozegrają 
kilka spotkań towarzyskich, by wpra­
wić się przed zawodami o mistrzostwa 
okręgowe.

Program LTŁ. przewiduje rozgrywki
0 mistrzostwo, ewentualny wyjazd do 
Krynicy, mecz z drużyną finlandzką
1 prawdopodobnie wyjazd za granicę.

Hokeiśoi Pogoni czynią również u- 
silne starania, by stanąć w  pełnej far­
mie do walki. Pogoń wystawi dwie 
ewentualnie nawet trzy drużyny ho­
kejowe Z tego pierwsza drużyna po­
siadać będzie pełny rynsztunek bojo­
wcy dla dziewięciu graczy.

Skład I-ej drużyny hokejowej Po­
goni przedstawiać się będzie następu­
jąco: Albański (rez. Wańczycki), Mau­
rer, Stworzeński (Jałowy), Kuehar, 
Zimmer, Weissberg (Trocki).

Stworzeński, doskonały obrońca 
drużyny hokejow-j Pogoni odbywa o- 
becnio służbę1 wojskową w Dęblinie. 
Stworzeński zjeżdża jednak na czas 
mistrzostw do Lwowa i bronić będzie 
barw swego klubu.

Zbyszek Kuehar, jeden z najlep­
szych talentów hokejowych Lwowa, 
w tym roku nie będzie grać w hokeja.

Plany hokeistów Pogoni przewidują 
zawody o mistrzostwo, za/wody z Cra- 
covią, ewent wyjazd do Krynicy, u- 
dsn.ł w turnieju „Dziennika Lwow­
skiego", wyjazd do Pogoni wileńskiej, 
do warszawskiej Legji, ewent. WTŁ., 
oraz zawody z drużyną finlandzką, we 
Lwowie.

Torów hoke.owych nieć będziemy 
■'^najmniej trzy. Tor na LTŁ. zostanie 
znacznie ulepszony i przesunięty pod 
trybuny tennisowe., Również Pogoń 
uruchomi swój tar na Gdańsku, a Le- 
dija na Pohulance wespół z 40 p. p.

Sekcja łyżwiarska Pogoni, zosta­
jąca pod kierownictwem p. Stobieckie­
go, rozwinie w  roku bież. energiczną 
działalność.

Sekcja narciarska L. K. S. Pogoń 
przypomina, że gimnastyka odbywa się 
stale w poniedziałki i czwartki od g.
S--9, w piątki od 9— 10 w gimnazjum 
przy ul. Kubali. Suchy trening prze­
prowadza się w niedzielę o 10-ej rano 
i wtorki o 3-ej popoł. na boisku 40 pp. 
Sekcja uruchomiła również kursy nar­
ciarskie dla początkujących i zaawan- 

' sowanyrh pod kierownictwem pp. Ma- 
riona i Makowskiego. Schronisko w 
Tuchli zostało już wynajęte. Pogoń 
rozporządzać będzie również schroni­
sk: rm w Sławsku.

W a ne zgromadzenie sekcji nar­
ciarskiej Czarnych odbędzie się dziś 
o godz. 19.30 w sali „W ieku Nowego" 
przy ui. Sokoła 4.

Nowa piacówka sportowa.
W  KRYNICY POWSTAŁ 

Lwów, 30. listopada.
Mimo ogólnego rozwoju sportów w 

Polsce, dziedzina sportu bobsleighowe- 
go leżała w zaniedbaniu. Kraj nasz nie 
był reprezentowany w Międzynarodo­
wym Związku Behsleighowym, gdyż 
brakowało niezbędnych do tego celu 
zrzeszeń i tylko poszczególne jednost­
ki oddawały się sportowi bobsleigho- 
wemn, uprawiając go na torach zagra-

KLUB BOBSLEIGHOWY.
nicznych. Dzięki ich inicjatywie Pol­
ska wystawiła swoją drużynę na tego­
roczne zimowe Igrzyska Olimpijskie w 
St. Moritz.

Istniejącą lukę powinien zapełnić 
założony tutaj w dniu 25. hm. Polski 
Klub Bobsleighowv, którego zarząd na 
konstytuującem Walnćm Zgromadze­
niu obrano w  następującym składzie: 
^rezes: Jan hr. Broel-Plater, , wice­

prezesi: dyr. Zakładu zdrojowego w
Krynicy inż. Leon Nowotarski i pdpłk. 
szt. gen. Aleksander Bobkowski, se­
kretarz: Stanisław Pudło, skarbnik:
Karol Szerauc, kapitan sportowy: An­
drzej hr. Osiecimski Czapski, gospo­
darz toru. kpt. Roman Loteczka, czło­
nek zarzadu: Stanisław Facher.

Polsk i K lub bobsle igh ow y w  braku od 

pow iedn iego  Zw iązku  na nasz k ra j zg ło ­

sił sw oje przystąpienie do Międzynaro­
dowego Związku Bobsleighowego i Zw ią­
zku Polskich Zw iązków  Sportowych.

Klub ob ją ł op iekę nad w ykończonym  

w łaśnie torem saneczkowym w  Krynicy. 
P ie rw o tn y  zam iar używania tego toru 
d ługości 1.400 metrów pod bobsleigne nie 

da się zrea lizow ać, pon iew aż tor ja k k o l­

w iek  w ybu dow any w edług najnowszych  
wskazań techn icznych  skutkiem  spadku 
odpow iedn iego  d la saneczek, d la bobslej- 

gh ów  b y łb y  uieco za ostry. P o  p rzeprow a 

dzeniu szczegółow ych  stud jów  nad sto­
ją cym i do dysp ozyc ji terenam i, klub 
przystąp i w raz z czynn ikam i m iejsco- 

w em i do urządzen ia torn boLsIeigbowego. 
Jest to  zresztą zgodne z w laściw em i za ­

m iaram i Komisji Zdrojowej w  K ryn icy , 
k tóra  spodziew anym  w  nadchodzącym  
sezonie zim ow ym  tysięcznym  rzeszom  

gości, pragnęła w  p ierw szym  rzęd zie  u- 
m ożliw ić  upraw ian ie dostępnego każde­
mu sportu saneczkowego, a następnie 

dop iero  p rzejść w  dziedzinę ścisłej spe­
cjalizacji, jaką jest sport Lobslejgt.owy.

—  O----------

Potrzeba nauczyc:eli 
wychowania f i z yz ,

Lwów, 3u. listopada.
Według danych, otrzymanych z 

wydziału wychowania fizycznego mi­
nister jum oświaty w Polsce braK około 
1509 fachowych i wykwalifikowanych 
nauczycieli wychowania fizycznego. 
Dotychczas na szeregu kursów kilku- 
tygodniow ych lub parumiiesięcznych, 
które odbywaiy się w kraju w ciągu 
ostatnich 10 lat, wykształcono ogółem 
800 nauczycieli (w tam 40 proc. ko­
biet). Jeżeli chodzi o' dwuletnie w y­
kształcenie fachowe, to łącznie z o- 
becnymi słucnaezami PW F na wiosnę 
roku przyszłego bęaiziemy mieli około 
300 osób.

Walne Zgromadzenie 
„Hasmonei*.

Lwów, 30. listopada.
Doroczne Walne Zgromadź* me Z. 

K. S. Hasmonea, odbędzie się w  »obutę 
dnia 8. grudnia b. r. o go>dz. 19 rańo
w  lokalu klubowym przy ul. Fnedri- 
chów 5 z następującym porządkiem 
'dziennym: 1) Zagajenie. 2) Odczytanie 
protokołu poprzedniego W. Z. 3) W y­
bór przewodniczącego dnia. 4) Spra­
wozdanie ustępującego Zarządu. 5) 
Wnioski komisji rewizyjnej i udziele­
nie absoluitorjum. 6) Zmiana statutu. 7) 
Wybór nowego Zarządu, 8) Wnioski i 
interpelacje, —  W  razie braku komple­
tu, następne Walne Zgromadzenie od­
będzie się w  tyrr samvim dniu o godz. 
10.30 przed poł. bez względu na ilość 
obecnych członków. —  Wszelkie wnio 
iski skierować należy do Sekretariatu 
Klubu do dnia 2. grudnia br.

Dno nędzy. N apraw dę złotem u i n i­
gd y  n ie zaw odzącem u sercu C zyte ln ików  
naszych polecam y w d ow ę po pow ażnym  
rzem ieśln iku  lw ow sk im , m atkę leg jon i- 
sty i obroń cy Lw ow a , k tó ry  zm arł z od ­
n iesionych  ran —  zna jdu jącą się obecnie 
w  obliczu  śm ierci g łodow ej. N ieszczęśli­
w a staruszka jest nadto c iężką kaleką, 
tak, że zupełnie n a jd robn ie jszej nawet 
k w o ty  n ie jest w  m ożności zapracować. 
D atki p rzy jm u je  Adm in istracja  dis „M a ­
tk i O brońcy L w o w a '.


